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BOGUSŁAW SCHAFFER 

„Kwartet dla czterech aktorow" 
i „Sny o Schałferze" 

Nie jestem dromotopisorzem. jestem ko mpozyto icni No · 
pisol em oi dzies i ęć ks i ążek o muzyce. wszystkie o nowei 
muzyce , wszystki e o tym . co mn.„ 1o w>1e 11 a1bo rCJz1 e j 

, o bchodz i ło . Ale nic jestem p1sorzern Nic 1110 1 111 e było 
w dzi ejach mu zyk i kompozytora , któ ry by wydo l przed 
p 1 ęćdz1esiątym 1okiem Życio tyle pro c o nowei 111uzyce. 
ale nre z tego jestem dumny. Zaszc1yt przynosi mi to , 
ze jako p ierwszy przelomolem gro ;11ce muzyki p i sząc 
utwory dla aktorów, takie jak Kwarter 

A stola się ta zupełnie przypadkowo Adom Ka c zyński , 
szef zespołu MW2 (przed 17 loty oznaczało to miodli 
wykonawcy muzyki wsp61czesnef') rn1ul do dyspozyc)I 
kilku muzyków, zdawał sobie jednak sp1owę z :ego, ż e 
takich zespołów jest (czy: powstanie) duio. Do 111 uzyków 
dokooptował balerinę i kilku oktorow Aktorzy - Bo 
guslow Kierc. Jo11usz Peszek 1 M1koło1 Grabowski 
okazali się cudo.vni. Obok kompozycji zespołu zoCLąlem 
od 1963 roku pisać również utwory dla aktorów. zawsze 
oparte no temacie muzycrnym (Audiencje I· V). 11iek icd7 
wykraczające pow muzykę (np S.::enonusz dla 111c 
islnie1qcego, ole możliwego oktoiu 11151ruruentulneyo ) 
Interesowało mnie muzyko - więc byly 10 utwory wy 
klody, ole interesowały mnie też możliwości aktorskie -
stąd elementy tekstowe, wizualne. sny, surrealizm scen 
i bardzo realne dialogi Pewne sądy o muzyce jako 
sztuce idealnej (nie no darmo Tomos1 Mann p-.>służyl 
się w Doktorze Foustusie włośnie kompozytorem, i to 
kompozytorem - odkrywcą) nadają się znakomicie do 
przekozon10 wiośnie w ramach bezpośredniego kan 
taktu (aktorzy 1 publiczność). kontaktu polegoiqcego no 
wtargnięciu do św1odomośc1 słuchacza i pobudzeniu 
go w stopniu w muzyce nie spotykanym . Bo normalny 
odbiorco muzyczny siedzi no soli konce1towcj . słucha 
1 morzy. Słuchający nowei muzyki elcktro111cz1ll~ j lur.l11c 
wpotru jo się tępo w kolumny glosn1kowc. kt6 1c em11uia 
p . ękno , ale sq niewzruszone jak skalne glozy I gdt1ei 
tu mówić o humanistycznej roli muz„k1 I Sam jCStem au 
torem. w ielu kompozycji elektron icznych 1 uwozom, ż e 
powinno się ich słuchać w molym gronie . w c icmno5c1, 
w niczym nie zamąconym spokojt1 W utwo1uch dla 
oktor6w - rzecz 1110 się inoclej Oto outor 11 1u s 1011 sę 
prLem ówien io do ludzi. przemów ... : n1 e język1E 111 s11uk 1 
(jesz c ze), o le już 1101um1ołym Zrozuniialym - tC' mol o, 

doiocym cos do myslc1110 Z up1 u •J1on10 'ztuk1 111usz ą 
wyra s ta ć mysl1. W ściekom się, g d , w outob1ogroi1acli 
auto 11y przekozuią nom w ilości • " ' do zopom1P,t ,111 .o 
1c.Ż ne d 1 obiozgi z ży ci u, ole - „ d nej 111ysl1 , lub kil 
ka za ledwie. Jaklo - p .1 modm•1 lylL· przczyl 1 n• 
mo nom nic do przeko1anio? C1, nigdy n1<> 1oslu11n 
wiol s i ę, po co up1owio to SWOJ< rzemiosło (jakie by 
ono nie bylo sztuko . wojno, łec1• 1 e. lilozo fio) 

I łc r.l cgg<> 1 po .-. 1odo ll' 111 tcie,„1 11 1 1•: ,:i :y .lq ył ko 
d latego. ż e t .vouy dziełu f'at enc.1til 1•i or1ysc1 moqCI 
rn 1e( tylko 1m,1eg lo kalny , 1ok 111(1 11 slu c1.: pryw o ln•.' 
Dziclu wynosi c tlow1elw . Jednod •s n1e go po111ŻOJ4C 
W ko1icu wolimy dnelo od ou1u 1, 1. o uto1em interesu 
1emy s i ę - no poc1qtku prr1no j " ' · ·:1 • / powodu dzie 
Io Ale jesl 1 - iok to i esl w no. •'i 1nuzyc•.• - dzieło 
1cs1 lu~ 1me1yc zne . n1t• dlo ·;.c , zyslk 1 i> dostępnc . wo" c :v . 
o u tor rnu~ 1 k iedy~ pr _, e m o ~·.i~ 1 c ł)' n i ~ to HJ µon1uC' · 

oktorow 

W moich utworach uklo• (uy u ~lo• ą) "''' mo1q zu 
1oda111e popisywoć sic; um1cJ(;t :1osc1orn1 muz·1 cznym1 
spiew należy tu do wy1qtkowej ':-od kości, gro no 1n 
strumentoch wprowadzona iest 1rn: ze1 z uwog1 1w je1 
wolo1y wiwolne Aktorzy sq nu o:.i ot uosob1en1em so 
mego kompozytora , mów1q nieioko zo niego. wnoszo 
no scenę (czy estrodq) jego posie. ZOJ!lluJą jego stano ­
wisko etyczne 1 estetyczne. s1onow10 ołlcr ego outoro 
Kworter dla czterech oklorów powstał w 1966 Koni 
pozycjo to - w1dn1eie ono w katalogu dziel muącz 
nych. podolH11c jOk Sny o Sclióllerze !oneski •· oparto 
jest no scenariuszu i składa się z 25 scen muzycznych . 
niemuzycznych. dialogowych, poroteotrulnych 1 w1zuol 
nych . Utwór ten wykracze poza muzykę JUZ od czwortcJ 
sceny, by czasem do n1e1 powr (lCOc (w końcu jest l•> 

kompozycie mlJ1ycrnn) 

Gtownym tematem Kworlelu - tu juz cytu1ę Jadwigę 
Hodor, autorkę pierwszej książki no mój temat (Głos 
gow 1975, Boguslow Scholfer and I-lis f1.fosic) - jes; 
niemożność pogodze1110 sztuki z życiem , zyc;1e 1 zw1ąw 
ne z nim mechaniczne rny5le11ie przekreslo sensowny 
kontakt ze sztuką. umożliwia tylko zainteresowanie no· 
1111ostkowe, takie, jakie wywołuje krótko notatko w pro 
s1e, gdy rzecz idzie o przywiązanie do sztuki, o rzeC?y 
wistą potrzebę sztuki „W 1ednej ze scen Kwartetu -
pisze J. Hodor - aktorzy naśladują kw"ollet smyczkowy 
(zabawna imitocia zespołowej gry kwartetowe) , w1zu 
olny punktuol1zm „ muzyki" 1es1 tu pot1aktowony 110111 
czn1e) Coły u1wo1 pomyślany został 1uko kwortc·t 
czterech 1ndyw1duolnośc1 (kozdy aktor mu np 1nno 
pasję - mecze. uikohol. karty, dzie.·1czyny), czterech. 
1 we by można. indywiduów. o1e osobl1w1e d" sieb1;:> 

podobnych Kompozytor dotyka tu sprowy 1 "·n tycznosc• 
i idcntyłikOCJi, sprawy nieprzydotnosc1 cho o kleru (pe­
symistyczna w wymowie sceno , w której ws <> , cy ulegoJCJ 
osob111kowi nojrn11ie1 c1ekow..:nw). spro" i 1oidżwiqku 
między wyglo;zc1nym1 sqclom1 u •11e mDJCf y1111 w nici • 
pokrycia osobistymi prnktykom1 , w sumie spro„vy spo 
lcczno etyuneJ, która „ sztu r. 1~ • 1donH·n1 outuro 
znojduic swo1e porodystycme wyolbnym 1f' n1e („w sztu 
ce wszystko iest umo·,..1e. S<tuk a pozv.ala "'' 11ojw1ększt• 
naduzyc10, w sztuce wszystko J.:St - cą t<' L inom by(: 
- podejrzane") Kwarlel dlu Cllc·recli ukrorów ma 
c.echy moralitetu o 1ebours, sm,cch . ktory wywołu1c -· 
rod11 pocJep z('n1e, u . Ollla1 11ub1Jo siq / OL' lyto11u111 
(11nd Kwortdc111 1dtr s i ę , c1uwo w ch Goi o)" 

Jeden / noiw1t.;ks1y.:I • two 1co :: li <•' •u ob ,t 1d1 •. Lu9 e11<' 
lonCSLO p i sze obok 'tłuk kro tk1c po'" 1 1 "''! J<.: 
u SZ I U CC , ktore IOCleJ byly lli)' i"'"' 1ed 110l'd 110 ie rnot 
wiosny 1112 o tw6rc1osc1 rn11yc l1 A le womq po1ycję 
stanowią w iego tlo1obku Oz1enn1k, (l ow nu l <' Il 1111e!łcs , 
wyd . Mercure de Fronce, Poryz 1967). W Oz1e11r11koch 
obok myśli i notatek sporo mieisca zojmujo odrębne 
fragmenty p101q. o wśród nich trzy c:1dc1owy frogment, 
który sam autor określ il jako Trzy sny o Scl1ćilferze Jest 
to mikrodromot w postaci tryptyku nowelistycznego, 
rzecz ujęto genialnie w. trzech obrazach Za każdym 
razem autor opi,ujc bo1wnie 1 ,uyestywnic sytuOCJC: 
wyjściową, s•orojqc się jak nojplcistyc1111L•j oddoć sce­
nerię opisywanego zajścia, jok gbyby C"hodziło o ~ce· 
noriusz dla filmu . 

Są to sny o człowieku władczym, który w różnych worun· 
kach swojego zmiennego życia chciał dominowoć nad 
innymi. Człowiekiem tym jest Schi:iffcr . Obce językowi 
francuskiemu nazwisko (Francuzi znoją tylko alzacką 
formę tego nazwisko Schoeffer) 1 wiele szczegółów 
wskazuje no transpozycję w śnie wy1moginowonego ob· 
razu polskiego kompozytora, czyli autora tych slow. 
W czasie koncertów w Paryżu zespól MW2 wystqpowol 
w jednym z teatrzyków, jest pewne. że francuski pisarz 
widział i słyszol kompozycję TIS MW2. opartą no „Snoch 
Morii Dunin" (z Pałuby Irzykowskiego). że m1ol okoz1ę 
zopoznoć się z tekstem Irzykowskiego. który dolem 
przetłumaczyć na francuski 1 osobno wydrukować 
w jednej z drukarni polskich), o który miol służyć fron · 
cuskiemu odbiorcy do zoricntowon10 s•ę w gmatwani 
nrc muzyki, ruchu 1 okqi . Trzy sny o Schi:Jfferze sq jok 
by odpowiedzią snem no sen) o tak iej złożonej technice 
Ionesco pisze zresztą w kilku 111 1ejscoch swoich nota­
tek). odpowiedzią bardzo intrygującą, gdyi stanowi 
ono transpozycję doznań i domniemań no teren r 1e­
rzeczywistego opowiadania o Schi:ifferze . 

Wkrótce zwrócono m1 uwagę no .„ chorokte1ystyczny 
tekst loneski. Pewien L I owi ck 1 1 .:ic 1I się do mnie 
z pro~bq o muzyc1ny ou tograf, I• usiał kopię tekslu 
lonesk1 i sugerował 1z 1•·st Io w•, nroly mcrl•111ol no 
utwór sceniczny. 

Ocz·1wisc.e już podcw~ ł..:ktury kl.st u uderzyło mnie 
·tkalnic wy111ic;zono dru11.u turg10 .,,wtch Trzech snów 
1 p o kilku proicktoch (JL'den z ni ch był pr1cdstowiony 
p1 ob n1e przez M1kolo10 Grabowskiego 1oko kompoą 
cjo sceniczna dlu oktorn w K1 oko·.vrc 1 w Warszawie 
u J Sza1ny) skompo11owa!em ut·::o1 \f.e 1< : zn r. ktoremu 
110doł»m tytuł Sny o Sc/1<11/crle (\9 /,,) 

Oba utwory - Kwo.tel dlo 'tlercc11 ukrorów 1 Sny -
powie1~0111 M1kołoiow1 Orobowsk , ,~rnu d o 1eohwcj1 
,., tcot11e Z1wkomity W)'k <~nowco A 11d1t>nc,1 li dla c1ktor,r 
ł bo9ot1 w pninysłoch 1.c ;per jesl J ' n alo kt o p1Hlysty 
nowo11i do urrnc1ywis Jn it· 1•C1 1yc!i t'„ or Ów no scc· 11 » 

K1okm1, dniu 10 slycrn10 1979 
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WYSTAWIENIA KWARTETU DLA CZTERECH AKTORÓW 

TEATR IH.S. JARACZA w ŁODZI MALA SC~NA 

REŻ. MIKOŁAJ GRABOWSKI 

SCEN. ELZSIETA IWONA DIETRYCH 

MUZ. BOGUSl:.AW SCHAEFFER 

PRAPREMl ERA 24 il. 1 979 

T.EA TR POLSKI w POZNANI U 

REŻ. ·MIKOŁAJ GRABOWSKI 

MUZ . BOGUSŁAW SCHAEFFER 

PREMIERA 1:S IK 10tl1 

TEATR IM. J. Sl:.OW ACKI EGO w KRAKOWIE 

SCENA MINIATURA 

REż . MIKOŁAJ GRABOWSKI 

MUZ . BOGUSl:.AW SCHAEFFER 

PREMIERA 25 IK 1083 

TEATR IM.W. HORZYCY w TORUNIU 

SCENA P~POZYCJI 

REŻ. HIKOŁAJ GRABOWSKI 

MUZ. BOGUSl:.AW SCHAEFFER 

PRENIILRA 14 VI 1097 

TEATR POLSJCI VE WROCŁAWIU 

SCENA TRZECIA 

PRACA ZASPOLOWA POD KIERUNKIEM 

WOJCIECHA ZIEMIANSl(IEOO 

MUZ. BOGUSl:.AW SCHAEFFER 

PREMIERA :S Jl iOfUt 
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